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Nabożeństwo odpustowe na cześć Śtej Agnieszki 
odprawiać się będzie w kościołach: Śgo Ducha przy 
ulicy Freta i Stej Trójcy na Solcu.

■p Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał- 
Feldmarszałka Namiestnika, przez Najwyższy ukaz 
z 14go grudnia 1868 r., Najmiłościwiej raczył nadać 
godność kamerjunkra Dworu Cesarskiego, zaliczone­
mu do kancellarji komitetu w Królestwie Polskiem, 
sekretarzowi gubernjalnemu Janowi Bartolomei, któ­
ry brał udział w praćach kommissji dla zebrania 
i wydrukowania, obowiązujących w kraju tutejszym 
przepisów administracyj nych. (Dz. War.)

— Departament interessów wewnętrznych w Mini- 
sterjum spraw zagranicznych, odezwą z dnia 7go 
grudnia r. z. za Nrem 8572, zawiadomił JW. Jene- 
rał-Feldmarszałka Królestwa, że Najjaśniejszy Pan, 
Najwyżej rozkazać raczył: uznawać Radcę Legaćji 
Barona Ernesta von Brenera-Felzacha, jako Konsula 
Jeneralnego Austrjackiego w Warszawie. (G. Polic.)

Magistrat miasta Warszawy zawiadamia 
kontrybuentów wnoszących do Kass Magistratu po­
datki gruntowe i opłaty osobiste od procederów, iż 
pobór tychże należności z powodu rewizji pomienio- 
nych Kass Miejskich za cały rok 1868, na czas od 
dnia 8 (20) Stycznia do włącznie dnia 18 (30) Stycz­
nia 1869 roku, jak również i egzekucje onych przez 
tenże czas wstrzymane zostają.— P .  0. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major Witkowski.—  Na­
czelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

W rozkazie Ober-Policmajstra do Policji> wyko­
nawczej za Nr 2 wydanym, zamieszczono: szybkie 
stłumienie pożaru, powstałego w dniu 1 (13) b. in. 
o godzinie 10 rano, z domu drewnianego pod Nr 1926 
na ulicy Zakątnej, dotykającego ściśle do sąsiednich 
również drewnianych zabudowań, położonych na tak 
wązkich ulicach, że dowóz wody w beczkach z wiel­
ką trudnością zaledwie mógł być dokonywany, przy­
pisując rzadkiemu poświęceniu i energji wszystkich 
stopni straży ogniowej, z największą gorliwością przy 
pożarze działających, jak niemniej nadzwyczaj szyb­
kiemu przybyciu na miejsce wypadku wszystkich 
części straży ogniowej, poniimo mgły zasłaniającej 
sygnały na czatowniach, czuję się w obowiązku wy­
nurzyć moją wdzięczność Naczelnikowi Straży puł­

kownikowi Majewskiemu i podziękować Brandmaj- 
strom "wszystkich części; niższym zaś stopniom w ogó­
le, proszę oświadczyć odemnie serdeczne dzięki, tym * 
zaś z nich, którzy przy gaszeniu pożaru więcej lub 
mniej mocno poranieni zostali, przeznaczam pieniężne 
zasiłki, a mianowicie: żołnierzowi części 2ej Felikso­
wi Makowskiemu, który uległ złamaniu nogi, rs. 15; 
żołnierzowi części 4ej Franciszkowi Kubaczewskiemu, 
mocno skaleczonemu, rs. 5; żołnierzom zaś części lej 
Józefowi Zielińskiemu i części 3ej Florjanowi Koza- 
kowskiemu, niezbyt szkodliwie skaleczonym po rs. 3 
każdemu.  ̂Rozkaz ten polecam odczytać we wszyst- 
kich oddziałach straży, zebranym niższym stopniom.

 _________  (Gaz. Polic.)

— W rozkazie O ber-Policmajstra do Policji Wyko­
nawczej za Nrem 7 wydanym , zamieszczono: w skutek 
odniesienia się, Naczelnika Warszawskiego dywizjonu 
żandarmów, przejście przez koszary Mirowskie oso­
bom prywatnym, po apelu, wzbronionem zostaje, o 
czem do wiadomości podaję. (Gaz. Polic.)

S tt — Od Grudnia 1867 r. istnieje w Warszawie 
z zatwierdzenia^ władzy „Stowarzyszenie wzajemnej 
pomocy subjektów handlowych, wyznania Mojżeszo­
wego..“

Ustawa rzeczonej instytucji, obejmuje 59 artykułów. 
Administracją stowarzyszenia stanowią: zarząd z 7miu 
członków, cząstkowe zebranie raz na miesiąc z 20tu 
członków i zebranie ogólne.

Członkowie są rzeczywiści i honorowi.
Pierwsi wnoszą: do wieku lat 35 po rsr. 3 i jedno- 

razowie po 50 kop. miesięcznie; od wieku 35 do 40 lat, 
jednorazowie po rs. 6, a od 40 do 45 lat po rs. 9 i 
po 50 kop. miesięcznie.

Honorowi członkowie uiszczają: jednorazowie po 
rsr. 25.

Członkami rzeczywistymi nie mogą być osoby po 
40tu latach wieku.

Stowarzyszenie ma na celu: udzielać podupadłym 
członkom zapomogi perjodyczne miesięcznie, jedno­
razowe lub pożyczki (nieprzenoszące rsr. 50) na pro­
cent. Udzielać takie zapomogi wdowom i sierotom 
po członkach, z oddzielnej kassy „dla wdów“ ustano­
wionej przy stowarzyszeniu, pośredniczyć w dostar­
czeniu zajęcia, członkowi pozbawionemu takowego nie 
z własnej jego winy. Ustawa upoważnia zarazem po 
nagromadzeniu kapitału obrotowego, uiścić takowy na



urządzenie szkoły dla dzieci członków, ochrony dla 
starców i kalek i inne pożyteczne potrzeby.

Jak widzimy, stowarzyszenie ma nietylko cel hu­
manitarny, ale i ekonomiczny, a jednak mimo to po­
siada w swojem gronie zaledwo 130 członków! z któ­
rych, jak nas zapewniono, połowa prawie zaległa 
w opłatach?!

Ponieważ ustawa nie obowiązuje do ogłaszania spra­
wozdań, co jednak zdaniem naszem, leży w koniecz­
nym obowiązku Zarządu, dla zachęcenia do stowarzy­
szenia, a wreszcie jako o przedmiocie instytucji pu­
blicznej, obchodzącej ogół,—nie możemy przeto udzielić 
bliższej wiadomości, o działalności tak użytecznie 
pomyślanej korporacji.

Niewielka wszelako liczba członków'daje tylko do zro­
zumienia, iż zaprojektowane opłaty są za wysokie na 
stan subjektów handlowych, i że pp. kupcy (§ 7) wyzna­
nia mojżeszowego niezwiększyli jeszcze liczby człon­
ków honorowych przez jednorazowe wnioski. Obok 
tego w organizacji instytucji znajdujemy niedogodne- 
mi cząstkowe zebrania mające zachęcić znane komi­
tety nadzorcze, gdyż członków, ludzi zajętych obo­
wiązkami, zmusza aż 12 razy zbierać się do roku, pod 
karą nielegalności postanowień.

Właściwiej byłoby ustanowić delegację z kilku 
członków do miesięcznej rewizji kassy i sprawozdań 
przed ich przedstawieniem, a attrybucji resztę przelać 
na sam zarząd. Szybkość i prostota działania, wiele 
na tem zyskają, tern bardziej, źe zbierające się raz co 
kwartał (§ 54) ogólne zebrania dostateczną pozosta­
wiają rękojmię kontroli nad działaniem zarządu. -

Dla wszelkich podobnych instytucji, powtarzamy, 
potrzebną jest: jawność najzupełniejsza, regularność 
we wnoszeniu postanowionych opłat, ścisłość w wybo­
rze członków zarządu, a w ogóle jak nasjkrupulatniej- 
sze trzymanie się ustawy. Ogłaszanie sprawozdań 
Szczegółowych nie tylko o dokonanych wyborach, ale 
i o obrocie i użyciu funduszu składkowego, wprowa­
dza w ruch opinją publiczną, wzmacnia zaufanie do 
instytucji i zachęca do udziału w tak dobroczynej sfe­
rze. Takimi sprawozdawcami najwłaściwszymi byłyby 
pisma publiczne.

— C  — Wśród wiru karnawałowego, dzień wczo­
rajszy odznaczył się uroczystością muzyczną.

W Resursie Kupieckiej odbył się koncert Wieniaw­
skiego; powiadamy Wieniawskiego, bo on był głów­
nym motorem koncertu, na którego kanwie odwzoro­
wały się: prześliczna gra Hermana, sumienna i pełna 
wyrazu gra pp. Hornziela i Goebelta.

Malutka sala resursy, ledwie pomieścić mogła zgro­
madzonych słuchaczy, których już same imiona Wie­
niawskiego i Hermana, z gwaru, wrzawy i gorączki 
karnawałowej ku dziedzinie muz, w krainę ducha po­
wiodły.

Zapisując szczegółowe wrażenia koncertu, notujem 
znakomite „trio" Mendelssohna, w którem pp. Wie­
niawski, Hornziel i Goebelt w „allegro eon fuoco“, peł- 
nem wibracji i werwy, w prześlicznem fantazyjuem 
„scherzo11, gdzie mistrz technikę najeżywszy trudno­
ściami, igra swawolnie, puszczając cugle wyobraźni, 
w pełnem nareszcie elegancji „finale", dowiedli, iż i 
u nas prawdziwe skarby sztuki, pełną ręką zbierać 
można.

Dalej, wspomnieć należy,, mało znaną „sonatę" A.

Rubinstejna (fortepian i wioloczella), w której świe­
tne „allegro" i „allegretto", a także „finale brilant", 
uwydatniły nam mistrzowską grę pp. Wieniawskiego 
i Hermana, gdy obaj odbierając sobie motywy po ko­
lei, odwzorowali wybornie rodzaj muzyki Rubinstejna 
i głębokość pomysłów, czyniących zaszczyt temu 
słynnemu kompozytorowi.

Pełen uroku „walc" Wieniawskiego i „rapsodja wę­
gierska" Liszta, świetnie dopełniały całości.

A zdanie nasze musiała podzielać i publiczność 
zgromadzona na wczorajszym koncercie, pozostając 
długą chwilę po przebrzmieniu ostatnich tonów Wie­
niawskiego, jakby w bezwładnem oczekiwaniu, czy taż 
sama ręka na nowo ich nie wywoła.

— Za spokój duszy ś. p. Jana Bącewicza, Radcy 
Stanu Doktora med:, jego córek Wandy Bącewiczo- 
wej iAmaljiz Bącewiczów Koźmianowej, oraz zięcia, Se­
weryna Kozmiana, odprawionem będzie dnia 22 b. m., 
to jest w Piątek, w Kościele Śgo Krzyża, o godz: lOej 
z rana, żałobne Nabożeństwo, na które osierocona 
żona i matka, Kolegów zmarłego, Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza. —386— (341)

— Stroskany mąż i ojciec Konopka. KI:, Budów: K. R. 
Spraw:, po stracie najlepszej żony i dzieei, jako wimie- 
niny Agnieszki Konopkowej, w dniu 21 Stycznia 1869 
r., o godzinie 9 V2 z rana, za jej duszę; oraz za duszę 
Artura Konopki, Emilji Lebensztejnowej, Konstantego 
Górskiego, n» odprawić się mające Nąbożeństwo w Ko­
ściele Sgo Ducha, w Kaplicy Matki Boskiej, uprzejmie 
zaprasza Przyjaciół, Kuewnych i Znajomych.

—709— (326)
—  S. p. Felicja z Salingerów Goldstandowa, wdowa 

po niegdy Radcy Handlowym i obywatelu Leonie Gold- 
standzie: w dniu 18 Stycznia r. b., po krótkiej słabo­
ści, życie żakończyła. Wyprowadzenie zwłok jej, od­
będzie się w d. 21, we Czwartek, o godz: 1-ej z połu­
dnia, z domu jej własnego Nro 796, przy ulicy'Ele­
ktoralnej; na które w głębokim smutku pogrążone 
dzieci i wnuki, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zapraszają. —398— (450)

— Wczoraj o godzinie 4tej po południu, odbyło 
się z domu Nro 412 przy ulicy Królewskiej, wyprowa­
dzenie zwłók ś. p. Laury z Czapiejewskich Wiorogór- 
skiej. Poprzedzony licznym orszakiem Duchowieństwa, 
obrzędu eksportacji dopełnił JKs. Jakubowski; za wo­
zem zaś unoszącym śmiertelne szczątki ś. p. Laury, 
postępowała stroskana córka, oraz członkowie rodzi­
ny i przyjaciele-zmarłej.

— Jks. superintendent w m. Kaliszu Jan Stok- 
man, wnuk intendenta (z dawnych czasów) b. menni­
cy warszawskiej, zmarł przybywszy w tych dniach 
z synem do tutejszego miasta. Zmarły, urodzony 
z Jana i Wandy Ledoux, (córki nauczyciela tańca, * 
sprowadzonego do tutejszego kraju przez Stanisława 
Augusta), pierwiastkowe nauki skończył w Warsza­
wie, przez pewien czas przebywał w korpusie kade­
tów w Kaliszu, zkąd przeszedł do Dorpatu na uniwer­
sytet, gdzie uczęszczał na wydział teologiczny. Cia­
ło zmarłego przeniesiono na cmentarz ewangelicko- 
augsburgski, do kaplicy miejscowej, a ostatecznie 
w dniu wczorajszym złożono w grobie rodzinnym. 
O godzinie 11-tej przed południem. Eksportował Jlny 
superintenden Jks. Ludwig, a liczny orszak towarzy­
szył pogrzebowi.
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St. P e te rsb u rg  19 G ru d n ia  1S68 (1 S tyczn ia  1869 r.)

n a  pow yższe o g łoszen ie , zaw iadam iam y , że  p rzy jm u jem y  u b ezp iecz en ia  od ogn ia  w szelkiego 
dza ju  ruchom ości, w k a n to rz e  naszym , p rzy  u licy  N ieca łe j, p o d  N r 6 | 4 h, w zw ykłych  godzinach  k an to row ych .

(2— 3) — 283— (64)

: Biuro Techniczne Informacyjne
pod f irm ą:

II I  B  8 Z E Ł 1 S P Ó Ł K A ,
rozpoczęło  sw oje czynności 

w H o te lu  L itew sk im  N r 7 p rzy  u licy  N o w o -S en a to rsk ie j. 
SS. In te re s se n c i ra c z ą  się  zg łosić ta m ż e  k a ż d o d z ien n ie  ed  
godziny  lo e j do 4ej po p o łu d n iu ; zaś w N ied z ie lę  i w dn ie  
Ś w iąteczne, od godziny  11 ej do 2giej.

(4 — 6) — 133 — (19500)

K u p i e c ,  k tó ry  p rz e z  la t  p rzo- 
iło  2 0 , z aszczy tn ie  p ro w ad z ił h a n ­

del, a  dziś zb ieg iem  okoliczności 
p rzym uszony  je s t  zw inąć takow y, 

będ ąc  je szcze  w sile w ieku, p ra g n ą łb y  p rzy jąć  obo­
w iązek  w ja k im  h a n d lu  lub z a k ła d z ie  fab rycznym  
ja k o  M agazyn ier, N ad zo rca  lub  ty m  podobny . B liż- 
szą  in fo rm ację  udzie li B ióro  K om m isow e pod  firm ą  jfej 
M. K arczew sk i i  S k a , pod  N r 419, obok  P o cz ty  ^

(* — 3) — 376— (342)

W  nowo o tw orzonym  Z ak ład z ie , w prost C erkw i, n a  P r a ­
dze, p o d  N r 184, w dom u W go Sokołow skiego, od M ostu  po 
praw ej s tro n ie , w ydanym  b ędzie  B A Ł ,  w dn iu  9 (2 1 ) 
b. m ., t. j .  we C zw artek , p rz y  doborow ej M uzyce, o raz  d o ­
b rze  u rządzonym  bufecie , z P rz e k ą sk a m i go rącem i i z im ne- 
m i, o raz  doborem  T ru n k ó w , po cenie  p rzy stęp n e j. Salon 
rzęs is to  ośw ietlonym  b ęd z ie . C ena w ejścia K op. 50  i 5 na  
ubogich. Z e z e m  p o leca  się Szanow nej P ub licznośc i W ła -  
soicielka Z a k ła d u — K a r o l i n a  J o m a @ .

(2 — 2) — 379 — (268)

JUUUUUl JUUUUUUUUUUUbf
J u tro , to  j e s t  we C zw artek  dn ia  21-go S tyczn ia) 

danym  b ędzie  "

BAL KOSTIUMOWY, ?
w A p a rta m e n ta c h  l-g o  p ię tr a  B aw arsk iego  H o te lu  
p rzy  u licy  B e d n a rsk ie j, p rzy  rzęs is tem  ośw ie tlen iu  Sa- 
lonów , n a  k tó ry m  O r k i e s t r a  z 15 osób z ło żo n a  }m 
po d  d y rek c ją  P . R ybickiego g rać  będz ie , a  d la  odpo- >« 
czynku  Szanow nych gości po ta ń c u , z o s ta ł  u rząd zo n y  ;*» 
O g r ó d  z i m o w y .  ’ ) «

B u f e t  n a leży c ie  zao p a trzo n y  w p o tra w y  i napo je . S® 
(16— 27) — 8960 — (19,049) U*immnmnmr imnmrimmmf ̂

kan to row ych .

4  COMP.
o/vsiSfelSXs'-SXSlJ

J e s t  do sprzedania

Fortepjan W iedeński,
przesz ło  o p ó ł-siódm ej ok taw y, za  R s. 25; o raz  

B A K A  n a  F o r te p ja n  w dobrym  s tan ie . — N ow y-Św iat, 
N r 18, obok S tra ż y  O gniow ej, w p odw órzu , d ru g ie  drzw i n a  
lew o, p ierw sze  p ię tro , m iesz k an ia  N r  8

(1— 2) — 388 — (389) (

U a a a a a a a a a a  AAAAAa AA AAAAAAAAAAAAA;
A  A  U C / S G A d E L ,  k tó ry  u k o ń czy ł zu p e łn y  k u rs  

U niw ersytetu  B orpack lego, i z a jm o ­
w ał się  d ług i c z a s  w znaczn y ch  d om ach  w ychow a­
n iem  dzieci i śp ie szn em  p rzy go tow an iem  ich  do z a ­
k ład ó w  naukow ych , z  czego m a ch lu b n e  św iadectw a, 
p rag n ie  o trzy m ać  m iejsce  b ąd ź  w W arsz aw ie  b ąd ź  
n a  prow incji. P rz y  znajom ości ję z y k a  po lsk iego  i 
francuzk iego , w ykład  p rzed m io tó w  m o że  być w ję -  
zy k ach  ru sk im  lub  n iem ieck im . W iad o m o ść  m o żna 

m  pow ziąść w H o te lu  E u ro p e js k im , N r  98, od godzi- 
^  ny 8 do 12 z ra n a . ( l — 3) — 159— (22 8 )

m m m m m
S T I

Ostendzkte i H olsztyńskie,
codzień  św ieże w H an d lu

Ant. S t ę p k o w s k i e g o .
(69— 0) — 7056— (15761)

Z pow odu w yjazdu je s t  do o d stąp ien ia  
w k ażd y m  czasie  SKLEP W iktuałów , K o- 

rzenny , M yd ła , Świec o ra z  D y s try b u c ja  i M a te rja ły  
P iśm ienne z K an to rem  pism  p erjodycznych  i w szelkie- 
mi u teusy ljam i, k o m p le tn ie  zao p a trzo n y , w m iejscu  od- 
pow iedniem  zak ładow i.

W iadom ość n a  m iejscu , u lica  Ż óraw ia , N r  I 6 l8 d ,  no- 
S J L yA r AD-_ (3— 5) — 278 — (1 14)

K toby  m ia ł do zbycia  k ilk a

Szkieletów  Ludzkich,
raczy  się zg łos ić  do K sięgarn i A. L ew ińsk iego , u lica  M iodo­
wa N r 497, pod  f ila ram i. (3— 3) — 3 0 2 — (15 4 ).

W  dniu  19tym  śtyczflfa , w S ą d z ie  A ppelacy j- 
cym , zg inął PIESEK czarn y , uszy  i ogou 
obcię te , z O b ró żk ą  n a  szyi, ra ssy  P in czer. U p r a ­
sza  się  Ł askaw ego  Z n a lazcy  o o d p row adzen ie  

takow ego pod  N r 420, u lic a  T rę b a c k a , n a  2gie p ię tro , za  
nag ro d ą  p rzyzw oitą . <1— 1) — 406— (3 4 0 )
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M E D A W S fO  O T W O n z O M

I

BOLESŁAWA GAŁECKIEGO,
przy rogu ulic Królewskiej i Marszał­

kowskiej N r 1065C, nowy 79,

urządzoną, tak została, że jest w sta­
nie zaspokoić najwybry dniej sze wyma­
gania, za bardzo przystępną opłatą. 

Posiadając wszystko, co tylko zakła­
dowi na takiej stopie stojącemu mieć 
przystoi, podaje tu ceny niektórych 
artykułów zniżone do możebnej tanio­
ści.

Cukierki deserowe, najdelikatniejsze, 
mieszane z 50-ciu przeszło gatun­
ków...................... funt 60 kop.

Karmelki. . . . funt 45 kop.
Czekolada wszelkich gatunków funt 

od 30 do 75 kopiejek.
Cukierki gumowe odkaszlu (pates jus) 

funt rs. 1.
Ciastko deserowe kremowe w roz­

maitych gatunkach.
Pączki po 3 kopiejki.
Ciasta funtowe, zwane Brunświclde, 

funt 20 kopiejek.
Babki krakowskie parzone.
Syrop słodowy od kaszlu i kapila- 

rowy.
Poncz w najrozmaitszych rodzajach, 

przyrządzony w taki sposób, że naj­
większych znawców zadowolni. 

Cukry, Ciasta iNapoje, jakie tylko za­
żądać się mogą, po cenach najprzy­
stępniejszych.

Obstalunki przyjmują się tak w mie­
ście jak i na prowincję i spełnia­
ją się szybko i akuratnie.

Bilard nowego fasonu najdokład­
niej uregulowany.

Szachy.
Gazety i Pisma perjodyczne: polskie, 

ruskie, francuzkie i niemieckie. 
(B—3) —104—(19',465)

J

OSTRYGI OSTENDZKIE,
KiBEIBB codziennie świeże w Handlu

S©WIŃ§MIE«© 1 SKLECA
dawniej E. KOELICHENA,

przy rogu ulic Długiej i Przejazd.
12) — 31 6 — 11 7.239)

W s m r f i m m f j
O S T R Y G I

Ofttendzkie 1 Holsztyńskie,
z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 

Handlu W in i D elikatesów  A. Hocquet, w Gmachu Tea- 
tralnym . ____________(76—o)_________— 7002— (15574)

LO R 1V ETR I T E  A T K  ALIVE najm odniejsze, wga- 
tunkacb wyborowych, wygodne, zdatne do noszenia na  szyi, 
nadeszły w znacznej ilości do Składu Pap ieru  K. Woyczyń- 
skiego, przy ulicy W ierzbowej, i są do nabycia tam że po 
cenach bardzo przystępnych. (S— 12) — 8650 —(18615)

T J E A T K  W I E L K I .
Dziś, E  K  ST A  IV I .
Ju tro , C A R L O  IL  T E M E K A R IO . A bonam ent B . 

N um er 4- ty.

TEATR K©5E»IAIXOŚCI.
Dziś, Helena de la  Selglićre.

Wystawa Krąjowa Zachęty Sztuk Pię­
knych, codziennie w H otelu  E uropejskim .

M U Z E U M  8 Z T U I 4  F I K R W  A C H ,  w Pałacu  Ka_ 
zimierowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie* 
dziele bezpłatn ie, od godz: lo e j rano do aej po południu ."

Dziś i codziennie, w Z akładzie Zimowym 
E L B O R A H ® , przy ulicy D ługiej, muzyka 
pod dyrekcją P . P io tra  E ibla, uprzyjem niać bę- 

sie  chwile Szanownej Publiczności. (70—o)— 7188— (15885).

K U R S  e J K L U V  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 8 (2 0 ) Stycznia 1869 r.

Monety 1 Papiery.
Pół im perjały  Eos: rs. — k: — rs. 6 k. 2 
D ukaty Holen: rs: — k: — r .  3 k: 4 2 '/j 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup: j 
L isty  Z ast: 3 okresu, I  s. za rs: 10 0 . 
L isty  zast: 3 okresu, I I  s . za rs: loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
Listy likwidacyjne za rub: sr: loo 
N ow aR os: pożyczka prem: z r:1864  

„ „ „ z r: 1866
Bilety B anku C esarstw a z r: 1860 
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: 
Obligacje kolei Żelaznej T erespolskiej

Żądano Płacono
R uble i kop: sr.

- 77 75
85 84 67
78 70 78 35
99 50 — —
68 20 67 95

137 50 137 —
137 75 137 25

87 75 87 33
— — 62 —
67 33 66 83
— — — —
— — —
— — -- —

W artość kuponu bież: od L is t Z ast: rs: — kop. 3 1 V0 
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 55%

Berlin. W eksel 100 tal: 2 m. rs. 119°/® k- ~  rs: 119%,, k: — 
Londyn  3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 35 rs. 87 k. 60 
P a ryż  W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 75 rs. — k. — 
W iedeń  W ek: 2 m. za 150 w. a: rs. 9 1 kop. 35 rs. — k. —

Ceny TacgowcW am awghle - D n i a  19 Stycznia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 60 do rs. 6 k. 7 5 ; 
żyta od rs. 5 kop. 5 do rs. S kop: 25; Jęczm ienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. 4 kop. 30 do rs. 4 k. 65; owsa od rs . 2 k: 85 
do rs. 3 kop: 15; kartofli od rs. 1 kop: 5 do rs: 1 k: 20.

Okowity płacono, dnia 19 Stycznia, za wiadro od rs. 2 
k. 67 do rs. 2 k. 73% ; za gar: od rs:— k. 87 do rs: — k. 89.

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK.


